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„Kto nie idrJe x S. N. ten mason
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D ziś św . Jana 
Jatro św. W awrzyńca

TEATR NARODOWY: Punkt o *. 
8-ej wierz. ttZisIonv trak'*. ■

t'EĄTK LETNI: Dziś o * i 8 prze­
zabawna komedia „Kłopoty Bourra- 
cnona“

TEATR POLSKU Codzień świeżo 
wystawiona komedjd Dovala „Sub­
retka" zq Stefąn.ą jąrkowąką w roji 
tytułowaj,

TftĄ TR M ALICKIEJ: 0  g, 9 wiecz. 
toraedia muzyczna Na fal eteru1- p.

f. eope Łs Brodzić ssiego, Law r.y 
jwiętochowsk’ego. Graj i: Benita,
Stojowski, Nesterówna, Wiorzeiew- 
ska. Syir Z; wistów ki Kielarski, 
\fodrzew*ki Rei. Zawistowskisgo, 
dekor, Knrmana.

OFĘRI TRM ,.8.15": „Ł r M a  Lo- 
m Szczepańską t Mew«ąl

TE A IR  KAMERALNY; ,7fcyt lic? 
aa rodzina” .

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Informacjo o filmach dozwolonych 

dla młodzieży teL 711-25.
ĄS (Grójecka 58): .,Ostatni H o- 

bikąiiin" i ^Szpital lalek", 
HOLLYWOOD: Od oonirdziałku 

uiepzyni *
ITĄLiA? „Dama kamehowa".
ONO PARArll SW ANDRZEJA 

(Chłodna 9y, „38 w a tó w  szcząśrJj**
KOM ETA: „Dziś i zawsze" i rewie 
ŹJARS: „Złoto ną ulicy".
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8) : 

.Trędowata".
PRA G A : „Jedna z tysiąca1* i „P o­
rach opery"
P R A SK IE  O K O : „Pat i Patąchpn 

w ijtjp" i „W  zamiecj ognia"
.OM- (Now ogrcioeka 49); „Maękl 

Lorda Blakenrya
SOKÓŁ: .JJziewezatko z yariete" 

i „Wycieczka w góry"
STUDIO (Cumielna 7 ): „Indyjski 

Grobowiec1 j
.SORRENTO. 'K rvpskP  34 ); „N t 

oddam dziecka" i „Magnolia*1.
ŚWIAT: „Tajny Agent" i „sylwet­

ki".

(J. K .) „W arszawski Dz.ennuc 
N arodow y11 zabiera znów głos w  
dyskusji masońskiej, zam ieszcza­
ją c  w stępny artykuł p. t. „P rze ­
sz łość  i przyszłość".

SŁUSZNE ZA SADY...
„W arszawski Dziennik N arodo­

w y ‘k słusznie pisze:
„Wszak walk,- o władzę w Pol­

sce nie jest wcale ukończona. Naj­
miększy optymista w grupie rzr- 
nzącej nie mo/.e twierdzić, ze „eli­
ta-1, która tę władzę trzyma w 
swym n  uu. jest piwna swego ju­
tra. Grupa rząd.ąca nic posiana 
oparcia w szerokiej opinii, a — 
obok tegp —  jesi wewnętrznie 

klócona, nip skupia się już koło 
jednego autorytetu, nie godzi sie 
pa jeden program i na jeden pian 
działania. Wszak masoneria w Pol­
sce istnieć nie przestała, są w dal­
szym cjągu te ?ąm£ loże, jakie by- 
1?. tkwią w nich ludzie mający wy­
datne stanowiska w naszym życiu 
l»ublitznyni, mają swój własny po­
gląd na to, cu się w Police dziać 
nowinno, maj i  środki tjziąłąnią, 
m°ja m a rc ję  lóż zagranicznych-.

Nie jest tedy wcale rzecz; obo­
jętną, ę„ :a mie-za ją rr terenie na­
szej polityki wewnętrznej loże poi- j a lu «  
skie i*kie ją  ;ątniary ogólnej pe- * 
lityki wolnqmuiąr!itwa. Nip j« “* te? 
wcąie rzeczą obojętną, co myśli się 
w lożach o panach i możnościach 
s?rupy rządzącej I co “'"'tej grupie 
myśli się w słosuul;n lóż7

.Słowem, chodzi o to. wką rolę 
zamierza i jaką rolę bodzie mngła 
odegrać masoneria w przejńegn 
tej fa ty przeobrażenia stosunków 
wewnętrznych jaka się tpzpo*zy- 
na przez wybory samorządowe, a 
zakończy wyborem Prezydenta w 
roku J94o? !

...A MYŁPE WNIOSKI
Z pow yższych ząłoień  „W a r­

szawski Dziennik N arodow y" w yr 
ciąga następujące praktyczne 
wnjpski:

Opinia publiczna zaś, pouczona 
ostatnia rozprawą o masonerii, po­
winna mieć na uwadze dwa fakty: 

Wolnomularstwo było jest ł będzie

czynników  masońskich, natężenie 
w alki zm niejszało się w tedy dy

f-./imikiem w naszyta życiu politycz­
nym, zarówno wewnętrznym jak

> » ń i r - ay ,;1r ,y f 1ści jest niedopuszczenia do władzy ®i®r lun® W pływy ua terenie N t* 
w Polsce Demokracji Narodowej. rodow ej D em okracji.

Używamy tej ostatniej nazwy,! TrzeDa pew ne rzeczy pow ie-
bo najlepiej charakteryzuje, o co 
chodzi. Masoneria może się pogo­
dzić 7  „patriotyzmem", z pojętym 
na swój sposób „obozem naródo- 
wym'', może ąaw t  strąwić pewne­
go ły m  „nacjonalizm" (I »ki i  o- 
graniczeniami —  „ale” , „jednak’’ i 
t. p.j, ij|p pogody, sip natomiast 
nigdy z „EndeKami". bo wie, że

dziec jasno i wyraźnie. Masoneria 
może tolerow ać patriotyzm  i na­
cjonalizm . Nie m oże tolerow ać 
patriotyzm u i nacjonalizm u, n ie­
zależnego od siebie.

^aoptrzanie walki z „en d ecją "
n astępow ało  w ted y , g d y  re p re ze n - 

my Bijaj ń»skonile wiemy do cze- tow ął? qpa niezależny patriotyzm  
go tmiti, ją lozl i —  choć tylko z, • (inailzm 
zewnętrznej jbserwacji —  znam y ; ■ n a c jon a i zm.
ich naturę. Z  różnymi — jn n ik an i panipapmaagMMWNilnPTtĄMfgpHiamampn
— czasem nawet wrogimi zasad' _  , , ,
nicze wolnomularstwu -może ona UODrS ODSiligd I T A N I T O W A R

Dziś Narodow a D em okracja, 
reprezentowana przez Stronnic­
two N arodow e nie m oże rościć so­
bie pretensji do tego by była w 
Polsce jedynym  ośrodkiem  nacjo ­
nalistycznym , od lóż niezależnym. 
Pziś tąjyie same conajm niej pra­
wa ma do tego rych  natoduw o «- 
radykalny Dlatego też sugerow a­
nie, że każdy, kto r.ie jest w  Stron 
nictw ie N arodow ym  w padł w si­
dła masońskie jest metodą, której 
nie w ypada używać organizacji 
pplityczpej, wolnej od w pływ ów  
lożow ych.

Niezrównana książka -z przepijam! 
Dra A. Oetkera p. t. „Dobra gospo­
dyni piecze ana‘ jęst do nabycia 

v*zyatk.ci. skiena h „otonialnycn 
i księgarniach, Cena obniżona 30 gr.

dojść do kompromisu. Z ..endfkami’1 
— nigdy!. -

Zachęcamy tedy naszych C zytol- 
nikow do baezrego urrcIedanM  
się temu, eo się dziać będzie, i do 
stosowania do wydar-en „hipote' 
7.y " masońskiej. Inaczei n'e zrozu-; 
mieją rozwoju wrpaukow i ni? 
znajdą właściwych wskazań po^tę- 
pową.iia. J
Ppstawniy kropkę nad „ ! “ • W r -; 

„W arszaw skiego Dziennika 
N arodow ego" każdy, kto nie 
współflzia}ą z „endekam i", t. zn. 
ze Stronnictwem  N arpdow ym , je ­
śli już nie jest masonem, +o c o -  
nąjm niej jest bardzo podejrzany 
o przynależność do tej organiza­
c ji. P rzyjęcie  się tego poglądu w 
sport czeńsłw ie by łoby  niesłycha­
nie w ygodne dla Stronnictwa Na­
rodow ego 

p ia  społeczeństwa jedpak tąki 
punkt widzenia jest zbyt uprosz­
czony*. Masoneria niejednokrotnie 
występow ała przeciw ko Narodo­
wej Dęm okrącji, Natężenie tej 
walki pvło jednak różne.

Natężenie walki wzrastało w te­
dy, gdy  Narodow a Dem okracja 
stawała sie bardziej niezależna od

to
p r z y je m n o ś ć  K liien ta  i  *1 e g a z v n u luna 31. Jeroio \mi\i7

■m -

W r s c K i e  K o s z t y  r e p r e z e n t a c j i
z  k ie sze n i kupce i p r z e ..w s i.u »*■<;«

w  tzble P r 7 etn.-Hantiiow el w W !lnie

S Y L W E i i . 1  ZDARZENIA
U u S f  J o o p s r
p ie rw s zy  lord zdm irolicli

c ^ ^ f 5 ^ 3  ' f ip r 4 c d a c ć g ;  ł

Jachi „Ęnęhąttlress'1 orzyhiję za 
kilka godzin do portu gdyńskiego, 
przywożąc na »wym pokładzje pierw­
szego lorda admiralicji brytyjskiej 
Duif Coopera. Wizyta ma ęh»rąkter 
najzupetpiej p-ywafny, wypoczynku 
wy i może tanowie jedynie okazję 
do noszkiorwauża sylwetki brytyj­
skiego ministra marynarki.

Duff Cooper, konserwatystą z, u- 
rodzenia, roęąweząl ęwpją kWPr* 
pat iamuntarną w roi u L024, wcho ■ 
dze? dc Izby Gmtn t  okregn uidham. 
Przeo iym jeszcze zapisał swoje na­
zwisko chlubnię w rozkazach dzien­
nych jednego k brytyjskich pułków 
grenadierów gw»rdii, w którego sze­
regach odbył kampanię wojenną.

Na terenie oariaipentu Duff Coo­
per stał się wkrótce „gwiazdą” . Jego 
mowy słuchane byłv zawsze z dużą 
uwagą przez Izbę Gmin, jego wystą­
pienia czy to na stanowisku sekreta­
rza finansowego mmisterstwa spraw 
wojskowych, czy póin iij od roku 1935

R o b o tn ik P o la k  zg in a *
w  k a ta s tro fie  w  kopalni z ło t a

BORTO A.LEGRO, 8. 8. D ono­
szą A Ruryryby, że w 1 opalni zlo 
ta „Tiiubitura* w Cąir.po Largo 
ł«p  ad i się chodnik z powodu u- 
Jewnych deszczów, padających  w 
ostiAnicH czai-ach.

Zpośród 8 robotników , pracu ją  
sych na tvm chodniku, pięciu ado 
łak> zbiec zawczasu, a trzech po- 
zr^tałych zostało zasypanych.

Echa tragedii
w  T w o rzy m irk a c t)

Przeciw zwolnieniu Jerzego 
K arłow skiego, który stal pod za­
rzutem  zabójstw a na osobie 
dzierżaw cy majątku Tw orzym ir- 
ki w pow . śremskim, ale po umo­
rzeniu dochodzeń w tym kierun­
ku został zw olniony z aresztu 
śledczego, w niósł sprzeciw  pro­
kurator sądu okręgow ego w Po- 
tnam u A resztow any w związku 
z tragedią w Tworzym irkach za­
rządca tej m ajętności Brano w ski 
przebyw; nadal w w ięzieniu.

Po 4-ftódzinnej, u ciążliw ej pra 
cy zdołaąo odkopać zasypanych, 
lecz już bez*życia. Jednym z nie­
szczęśliw ych robotników  był Po­
lak, A ugust Kam arowski, lat 37.

P o m n ik
w  S z y m b o r z u

ku czci powstańców
Ną zebraniu inow rocław skiego 

koła Związku P ow stańców  W iej. 
kopo) skich, uchw alono wznieść 
w Szymborzu, ku czci poległych  
pow stańców  pomnik. W  tym ce­
lu pow ołano do życia specja lny  
komitet, który ma się za jąć zre­
alizowaniem  tej uchwały.

ż y  n
a kto ra  film ow ego

jako ministra spfaw wojskowych, 
naeecnowane były zawsze głęboką my 
sją, pewąą swoistą orj ginalnością i — 
co mu niejednokrotnie wytykano i za­
rzucano — wyjątkowym u śród An­
glików romantyzmem

Jako minister « praw wojskoHyth, 
Duff Cooper prowadził w pewny w o- 
kresie swego urzędów ania ostrą wal­
kę na dwóch frontach równocześnie; 
przeciwko radykalnej lewicy i nie­
którym kolom duchowieństwa angli­
kańskiego. Przyczyną była kwestia 
zbrojeń i c  git ar i i werbunkowej, którą 
Duff Co«per ^prowadził z niespoty­
kaną daty-hczas anergią. Naraziło go 
to ooSitykom lewicowym, a równo- 
cącśnie i niektórym, t. zw. pacyfi­
stom religijnym, Prreciwko Duff ‘ -o- • 
perowi wysunięto nawet zarzut, że 
mylnie interpretuje Pismo Święte.

Kampania ta wkrótce ucichła Duff 
Cooper nie stracił w niej nic ze swej 
popularności, a przeciwnin —  dał się 
ppz«ać jako cięty polemista, który u- 
mto i '^ykpjć i przekonać swoich 
nrzecia ników.
• P fi* P iiff Cooper pn m  nl-jądy

noiityków angielskich — je i  jedną % 
najhąri(J*iej popularnych osobistości 
ząrówito » ąród kon . rwątyaR ąr jak 
i na lewicy, W londyńskich kołach 
towarzyskich np. Cooper (żona mini, 
słra lady Diana znana za swej 
piękności, cieszy się wielką popular­
nością w high life aągieląkira) m  aa 
w s  Tarówn? popularną jak i 
wioną.

Min. Alfred Duff Cooper Uczy 17 
lat

Pisaliśm y ju t  t» spraw ie w ileń­
skiej Izby Przem ysłow o Handlo­
wej, gdzie \ice,pve^ęeęm jest żyd 
Kawetjoki.

Zajm ieipy się dziś Hjel(tórymi 
pozycjam i p rtlim n a rzą  budź^to- 
węgp Izby na rok 1938.

W wydatkach w paragrafie 
„N ieruchom ość" znajduje się po- 
ly t ją  o. określająca sumę preli­
minowaną na remont gm achu i 
lokalu biura laby na 16 tya. zł.

Otóż jedną a a il L P. H zosta­
ła przyozdobiona kosztowną boa­
zerią. Robotę wykopał Pames, 
radca Izby przem ysłow o - handlo 
wej. Jakkolwiek były 
przedsiębiorców  chrześcijan, zo­
stały odrzupope z njfcznanych 
nam powodów , Skutki tandetnej 
roboty żydow skiej wkrótce dały
0 80;bie znać. Boazeria bowiem  po 
pękąły, tak, że traebą było rob ić 
r.owe ram j, aby popraw ić popęka 
pe drzewo,

Opugi ciekaw y putykt w preji- 
łn.ipaęził 1, ?  U , tę Hogztą u trz j- 
m ania sam ochodu. K oszt rem op- 
tp sam ochodu w yniósł 6000 zł —- 
a1 roczne utrzymanie 4000 al. —  
Trzeba dodać, że sam ochód jest 
stosunkowo m ało używany sa  wy 
jazdy służbow e natom iast c jesto  
używa go p. niceprezes Kawe- 
fićfki.

Jedpn z JYilniąp opow iadał ąąm 
jak  że adunńeniem u jrzał, że clę 
tympchpdw I F H- ładują się ja  
kieś żydówki. Jak się późn iej do­
wiedział była to rodzin* p. Ęaw ę 
nokłego.

jŁoózty reDrezentacji p pręze- 
sa Izby Przem ysłow o H andlow ej 
w  W ilnie prelim inow ane są dość 
hojn ie —  wynoeea bowiem  10000 
z). —  W prelim inarzu suma p o­
wyższa jc-at podana jako fundusz 
do dyspozycji zarzadu. W iększość 
je j jest przeznaczona na cele re ­
prezentacyjne.

W ysokie psa rów nież koszty wy 
jazdów  prezeaą Izby. W y»®BM  bo 
wiem 8000 zł., podczas gdy ałpty
1 koszty ną przejazdy r»dcó)v 
(70) fją pog{fcl?enią i konferen-;

c je  wynoszą 5000 zl- 
Tych kilka gącytow ąnych przez 

nas tytułem przykładu pozycji 
nie wzbudzą zaufania do ca ło ­
kształtu gospodarki w Izbie Frse 
m yślow o - H andlow ej w W ilnie.

W ąrtq podkreśjię, ite gdy dew?»- 
ciywaliśmy się, czy m z)jeżd żą  in­
spekcja z Biura Inspekcji Izb 
przy M. r  i II ptrzym ąliśm j od 
powiedź, ż? nip wjądopyp,, czy by­
ła ona w ciągu cstatsich  jO lat.

m

K  ł  r z m t *  K a t a s t r o fa

Na „sakracie śmierci”
p o d  l i P z e $ c i 3 i «  n | d -

BRZEŚĆ n,'BUGIEM, 8. 8. Na za­
kręcie, w pobliżu tak zw. Chutoru 

oferty  j Ogińskich, wydarzyła się katastrofa 
samoehodowm, piętnasta z rzęau, na 
tym samym zakręcie.

Samochód, którym jechali znąny z 
aądycji radiowych, śpiewak, Stani­
sław Podgórski, kapelmistrz Opery 
warszawskiej p. fy lia  oraz djienni- 
kara Dobrzyński, najechał na ukrytą 
w zaroślach zanorę kolejową. Samo­
chód wywrócił się na tor, s-ntińeni

czego kapelmistrz Tyiia dozna) zła­
mania ręki a pozoetdli odnieśli lżej­
sze obrażenia. Znajdujący się w po­
bliżu dróżnik, został uderzony szla­
banem w glow ę { 6kurkietn tego de- 
znał wstrząsu mózgu.

Kajiebnistrz Tyiia zą dwą tygud- 
nie, 
ize”be
nej cnwili unięmożliyd mu prawdo­
podobnie wyjazd na toumće.

m.ą) Jy»;yvowac o p u ^ trą  w .«0pe. ■
a berlińskiej. Złamanie ręki w otiec

K rn trto r-ie -Jo w ie  ^ a n c ys śie
p r z y b y ł y  o o  ( f ^ i

fądań wwędzie 
płerwszotzcd nyi 

jakc':i 
MATRYCE i FAABI 

do pfcwielania 
KALK i-TAfM y 
|TWMS#rif (UH, 

KŁFlf prodnkfiil 
^abryf ’ Che ro.

„ A f t O N C I 71* sp- «  o, o,
WirsnwB. Ludna 6/8, teł. 9.53-58

mm

Napraw ić błędy peisonalne
Dezyderaty N- 0, s. i .

Zm»ri iv Szwecji aktor filmpA)
am erykańsk i, W arner O lan d , k tóry  

’ . i zd o b y ł so b ie  p o p u la rn o ść  w  roli d u ń  i , ,
.l-iego d e tek ty w a , CJrarlie C har 3. ! weJ P ^ e z  techników  oraz wskazu 

Z m arły  aktor liczy! 59 lat. ją c  błędy polityki personalnej

Naczelna Organizacja S tow a- 
ezys&eń Techników^ R. P . złożył* 
M inistrowi K om unikacji dejzydera 
ty w  Bprfl.wie personelu ferhnicz 
nego, pracu jącego pa drogach  
wodnych.

Zw racając uwagę na przeszko­
dy napotykane w  pracy zawodo-

Min. Kom,, Naczelna Organiza­
c ja  Strw arzyszeń T echników  w y
stępuje o awansow anie techni­
ków, um ożliwienie im odbywania 
techniepnej praktygi, ustanow ie­
nia m inim alnego upo»nżepj» dla 
techników aatrudnlcnyeh czasowo 
i etatowanie t) eh, którzy pracują 
dłuższy okies czasu.

G D YN IA, 6. 8. W poniedziałek 
o godz. S rano ń1-zybvł>’  do Gdyni 
poa dow ództw em  komendanta 
w ojskow ej m orskiej szkoły w 
Breąt Kotnancjorą Burnopin trzy 
kontrtoj-pedowce francuskie: „J a ­
guar", „C h rca l" i „L e o p a rd 1, m a- 
jtjc na pokładzie uczniów szkoły 
m orskiej.

Na spotkanie kontrtorpedow - 
ców  francuskich w yjechali na ho­
lowniki? „L e w "  łącznikow i o fice ­
row ie Komplementacy ini oraz at­

tache m orskj Francji Cjr-ujllp;.
Wchdząo (jo pm fu, zespól fran - 

ski oddgł są jut '/1 strzafpw, ną co 
odpow iedzią! ORF „RaRyk^, Ną-, 
ptępnie zespół fr*n*'ijjjkj oddaj gą- 
rut pronorczykow i dow ódcy fipty, 
a OBP „Bąłtyfc" gddął również l j  
strzałów,

O godzinie 9 -e j okryty frapąu- 
skie stanęły w  basenie prezyeienr 
ta, na brzegach którego zgrom a­
dziła się licznie publiczność, w i­
tając goścj francuskich,

1 7  o > s 6 b  r a n n y e h

P w a  pc ciągi w p a d ły na siebie
na waskatordiYce pod Sochaczewem

W UGoy, z ntodzieli na ponie­
działek, w ydarzyła się pod Socha 
czew tm  na kole.jep w ąskotorow ej 
grożpa katastrofa, w której 17 
osób odn iosło  rany. FeGiąg oso­
bow y prow adzony przez m aszjn i 
stę Józefa O lejniczaka z Soeha- 
czewą w padł na wysoKości stacji 
T rpjapów  na pociąg  tow arowy, 
idący w  przeciw nym  kierunku.

W skutek zderzenia, oba paro­
wozy uległy znąc-snym uszkodze­
niom. Czteyy robotn ice jadące 
Dociągiem osobow ym  zostąly 
ciężko ranne, a 13 osób odniosło 
lżejsze obrażenia. W szystkich

ranpyeh przew ieziona ao szpita­
la powiąto\yęgo w Sochaczew ie, 
gdzie udzielono im pierw szej po­
mocy.

W kilką godzjn po katastrofie 
do Sochaczew a przybyłą koruisją 
śledcza, rozpoczynając doiihodzn 
nie dla ustalenia przyczyn wy* 
padku. Praw dopodobnie wina za 
katastrofę pqnqsi dyżurny ruchu 
w Sochaeięw id, Stefan o -
"az kierownik poeiągą osobow e­
go, który nię zawiadorr Ił Socha- 
czewą z poprzedniej stacji 0 wy­
ruszeniu pociągu.

Możiiwofciimi gospodarczymi L u P n a
Interpsule s p W ielKoaolska

(J K ) W dniu 9 b, TO, o godzi­
nie 6 rano. przybędzie do L ubli­
na w ycieczaa przedstaw icieli 
sfer przemysłowych, handlow ych 
1 rzem ieślniczych z W ielkopol­
sk i, U czestnicy w ycieczki zwie­
dzą w  Lublinie objekty przemy­
słowe, po czym, o g"dz. 16, odbę­
dzie się w Zarządzie Miejskim

konferencja  gospodarcza, w n a ­
si: której m. in. zostanie w yglo- 
srony referat, p. t .: „  Zagadnie­
nie budow nictw a m ieszkaniowe­
go, m ożliw ości uzyskania m iesz­
kań w Lubinie i w ośrodkach 
przyległych". W  w ycieczce weź­
mie udział około 150 osób.


